Prawa człowieka w Polsce na podstawie Raportu Rocznego Amnesty International

Polska odpiera zarzuty jakoby zezwoliła na obecność tajnych więzień amerykańskich na swoim terytorium i odrzuciła prośby o ponowne śledztwo w tej sprawie. Lesbijki, geje, osoby biseksualne i transpłciowe (LGBT) wciąż narażone są na dyskryminację i nietolerancję. Niepokój wzbudzały warunki przetrzymywania osób ubiegających się o azyl oraz prawa przysługujące osobom posiadającym zgodę na „pobyt tolerowany”.
Tło

Wcześniejsze wybory parlamentarne odbyły się w październiku po tym jak 7 września Sejm opowiedział się za samorozwiązaniem. Było to spowodowane utratą większości przez koalicję rządzącą, do czego przyczyniło się wycofanie się z koalicji jednej z partii. Frekwencja była najwyższa od czasu pierwszych demokratycznych wyborów w 1991 roku. Platforma Obywatelska, będąca wcześniej w opozycji, wygrała wybory i w listopadzie uformowała nowy rząd. Tak jak poprzednia władza nowy rząd również sprzeciwił się przyjęciu Karty Praw Podstawowych UE. 
„Wojna z terroryzmem”

Polska zaprzeczyła, jakoby brała udział w amerykańskim programie tajnych zatrzymań i przelotów, mających na celu przekazywanie więźniów. W lutym Tymczasowy Komitet Parlamentu Europejskiego badający zarzuty wobec CIA (Centralna Agencja Wywiadowcza) w sprawie nielegalnych działań prowadzonych w Europie stwierdził, że Polska nie dość dokładnie zbadała sprawę rzekomych amerykańskich więzień na swoim terytorium. Stwierdzono, że śledztwa nie były prowadzone niezależnie, a zeznania władz składane przed delegacją Komitetu były sprzeczne i niepełne. W kwietniu Komitet Przeciwko Torturom ONZ (Committee against Torture – CAT) wezwał polskie władze do ujawnienia szczegółów parlamentarnego śledztwa w sprawie obecności tajnych więzień CIA w kraju. W swoich końcowych wnioskach przedstawionych przez CAT w lipcu Komitet wyraził zaniepokojenie wciąż pojawiającymi się zarzutami wobec Polski o zaangażowanie w przekazywanie więźniów w trybie nadzwyczajnym (extraordinary renditions). Ówczesny premier Jarosław Kaczyński zapytany o tę sprawę powiedział, że dla rządu jest ona już zamknięta. 
W czerwcu Dick Marty autor raportu o tajnych więzieniach dla Zgromadzenia Parlamentarnego Rady Europy (Parliamentary Assembly of the Council of Europe – PACE), wydał drugi raport przedstawiający nowe dowody na to że amerykańscy „więźniowie o wysokiej wartości” przetrzymywani byli w ośrodkach CIA w Polsce i Rumunii między 2002 a 2005 rokiem. Raport doniósł także o tajnej umowie zawartej pomiędzy państwami członkowskimi NATO w 2001 roku, będącej podstawą dla nielegalnych działań CIA w Europie. W czerwcu PACE wyraziło swoją opinię, że „ jest bardzo prawdopodobne, że tajne ośrodki CIA będące częścią programu Więźniów o Wysokiej Wartości istniały przez kilka lat w Polsce i Rumunii”. PACE wezwało do demokratycznego nadzoru nad wojskowymi i zagranicznymi służbami wywiadowczymi działającymi w obydwu krajach. Domaga się także wszczęcia jawnego śledztwa oraz zadośćuczynienia ofiarom bezprawnych zatrzymań. Polska zaprzecza jakoby miała coś wspólnego z tajnymi ośrodkami zatrzymań. W odpowiedzi na to, w lipcu, Franco Frattini komisarz UE ds. bezpieczeństwa i wymiaru sprawiedliwości napisał do władz przypominając o zobowiązaniach podjętych w Europejskiej Konwencji Praw Człowieka by zbadać zarzuty niezależnie od tego, czy są prawdziwe. W 2005 roku ostrzegł że państwa członkowskie mogą oczekiwać kar – łącznie z zawieszeniem prawa głosu w UE – jeśli okaże się, że brały udział w programie tajnych więzień CIA. Do końca roku Polska nie odpowiedziała na te zarzuty. 
We wrześniu Europejski Komitet ds. Przeciwdziałania Torturom uznał tajne przetrzymywanie i przekazywanie więźniów za niedozwolone w walce z terroryzmem.

Dyskryminacja ze względu na orientację seksualną

Dyskryminacja wobec osób LGBT jest wciąż obecna. Otwarcie homofobiczny język używany jest przez wysoko postawionych polityków włącznie z prezydentem Kaczyńskim oraz byłym wicepremierem i ministrem edukacji Romanem Giertychem. Zaniepokojenie wzbudziła także zgłoszona w marcu przez rząd propozycja „zakazania promocji homoseksualizmu oraz innych dewiacyjnych zachowań” w polskich szkołach oraz „ukarania każdego, kto promuje homoseksualizm oraz inne dewiacyjne zachowania seksualne w instytucjach edukacyjnych”. Nie przestrzeganie tych nakazów mogłoby prowadzić do zwolnienia ze stanowiska, kary grzywny lub więzienia. Z powodu rozwiązania sejmu zasady te nie zostały uprawomocnione. Instytucje europejskie wyraziły jednak swoje zaniepokojenie tym, że takie prawa naruszałyby polską Konstytucję oraz międzynarodowe zobowiązania Polski, w tym także te, które podjęła wstępując w 2004 roku do UE. Mogłoby to doprowadzić do zinstytucjonalizowania dyskryminacji w polskim systemie szkolnictwa i uznania za przestępcę każdej osoby głoszącej równość. Europejski komisarz ds. zatrudnienia, spraw społecznych i równości szans, Vladimir Špidlak, powiedział że Komisja Europejska użyje wszelkich dostępnych metod i środków by przeciwdziałać homofobii. Również Parlament Europejski wyraził swoje niezadowolenie i niepokój rosnącą skalą nietolerancji w stosunku do osób LGBT w Europie. Polskie władze zostały wezwane do „publicznego potępienia oraz wszczęcia działań przeciwko wypowiedziom polityków wzbudzającym dyskryminację i nienawiść ze względu na orientację seksualną”. W czerwcu komisarz ds. praw człowieka Rady Europy wyraził swoje zaniepokojenie ilością spraw dotyczących osób LGBT jakie wymagają rozpatrzenia przez władze. Komisarz stwierdził że „obraz i stosunek do homoseksualizmu (w Polsce) jest niezgodny z zasadą równości, prawa do odmienności oraz poszanowania praw wszystkich”. Komisarz wyraził także swoje zaniepokojenie propozycjami wprowadzenia kar za promowanie homoseksualizmu w szkołach. Komisarz potępił „wszelkie wypowiedzi przepełnione nienawiścią skierowane przeciwko homoseksualistom” i wezwał Polskie władze do zajęcia podobnego stanowiska. 

Wolność wypowiedzi 

We wrześniu Europejski Trybunał Praw Człowieka odrzucił apelację Polski w sprawie orzeczenia wydanego w maju przyznającego rację obrońcom praw osób LGBT z Polski. Aktywiści sprzeciwili się zakazowi zorganizowania parady równości w czerwcu 2005 roku wydanemu przez ówczesnego prezydenta Warszawy – obecnego prezydenta państwa – Lecha Kaczyńskiego. Trybunał podtrzymał swoją wcześniejszą decyzję, podjętą jednomyślnie, że zakaz był niezgodny z prawem i stanowił akt dyskryminacji. 
Uchodźcy i osoby oczekujące na przyznanie im azylu

Osoby posiadające zgodę na „pobyt tolerowany” – wielu z nich to Czeczeni - wciąż są wykluczani z programów integracyjnych przysługujących jedynie osobom posiadającym status uchodźcy. Pojawiały się także zarzuty, że osoby oczekujące na azyl w niektórych ośrodkach nie miały odpowiedniego dostępu do opieki medycznej. Zaniepokojenie warunkami przetrzymywania osób oczekujących na deportację wyraziła także CAT. Mimo próśb, polskie władze nie udzieliły informacji na temat Czeczena z Federacji Rosyjskiej Isa Abubakarowa, który zmarł w październiku 2006 roku, ponieważ odmówiono mu pomocy medycznej. Przebywał on w ośrodku dla uchodźców w Lesznowoli od czerwca 2006 roku, gdy deportowano go z Belgii do Polski. Polski rzecznik praw obywatelskich złożył skargę w prokuraturze rejonowej w Grójcu na warunki panujące w lesznowolskim ośrodku – m.in. na brak opieki medycznej – które pozostawały niezmienne nawet pod koniec 2007 roku. 
Kara śmierci

Mimo wrześniowego sprzeciwu wobec propozycji Rady Europy by ustanowić Europejski Dzień Przeciwko Karze Śmierci, nowe władze w grudniu wyraziły poparcie dla tej inicjatywy.

Dyskryminacja kobiet

W lutym europejski komitet ds. eliminacji dyskryminacji kobiet wyraził zaniepokojenie ponownym odrzuceniem przez parlament wszechstronnej ustawy dotyczącej równouprawnienia płci oraz zlikwidowaniem w 2005 roku stanowiska pełnomocnika rządu ds. równouprawnienia kobiet i mężczyzn. Mimo apelów organizacji pozarządowych, nowy rząd odmawia przywrócenia tego stanowiska.
